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Organ centralny polskiej partyi socyafno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt.

12 Czerwca-demonstracya za reformą wyborczą do krakowskiej Rady miejskiej!
G r u n w a ld  a  p a n s l a w i ś c i .
Zalecając udział w obchodzie grunw al­

dzkim, jako proteście przeciw antypolskiej 
polityce państw a pruskiego — zarząd pol­
skiej partyi socyalno-demokratycznej w u- 
chwale swej z 29 stycznia b. r., ogłoszo­
nej w pismach naszej partyi, zaznaczył:

“Ostrzegamy zarazem szerokie m asy lu­
dowe, aby podczas obchodów grunwaldzkiej 
rocznicy nie poszły na lep szalbierzy po­
litycznych, chcących przy tej sposobności 
zachwalać Polakom Rosyę, rządy rosyjskie 
i „słowiańską solidarność* pod protektora­
tem  rosyjskiego cara. Panslawizm  carski 
owbiem jest rodzonym bratem  system u pru- 
kisego*.

Jak  bardzo potrzebnem  było to ostrze­
żenie, okazuje się teraz w całej pełni.

Nadchodzą bowiem z różnych stron wia­
domości, że rozmaici komiwojażerowie paa- 
slawizmu, którzy zawodowo zjawiają się 
wszędzie, gdziekolwiek dzieje się „coś sło­
wiańskiego*, zawitają do Krakowa na ob­
chód rocznicy grunwaldzkiej. „Towarzystwo 
kultury(?) słowiańskiej* w Moskwie w ysy­
ła  na obchód grunwaldzki do Krakowa pp. 
Stachowicza. Makłakowa i Efimowskiego; 
przyjadą też i różni inni Moskale, a oprócz 
tych „braci Słowian* z nad Newy także i 
„bracia* Czesi, Słoweńcy, Chorwaci, sło­
wem moskalofile wszelkiego gatunku.

Mieści się w tem poważna niebezpieczeń­
stwo dia charakteru uroczystości grunwal­
dzkiej. „Goście* słowiańscy mogą jej na­
dać charakter wybitnie p a n s l a w i s t y -  
c z n y  i m o s k a l o f i l s k i ,  jeżeli nie po­
trafim y im  u s t  z a m k n ą ć  i u s u n ą ć  
i c h  w c i e ń .  W szelka serdeczność z na­
szej strony byłaby  wprost niebezpieczną.

Odstraszającym dla nas w tym  wzglę­
dzie przykładem  powinien być odbyty 
świeżo w Stanisławowie z j a z d  „ S i c z y *  
u k r a i ń s k i c h .  Na zjazd ten  przyjechali 
ci sami „bracia Słowianie*, którzy i do 
Krakowa na obchód grunwaldzki przyjadą: 
Słoweńcy i Chorwaci z burmistrzem  Lu­
biany p. H r i b a r e m  na czele.

Jak  wiadomo, Ukraińcy bronią swej na­
rodowości w zaciętej walce z Rosyą i z 
agentam i rządu carsk iego : ruskim i moska- 
lofilami, którzy chcą zniweczyć odrębność 
narodową Ukraińców i dążą do tego, żeby 
narodowość ukraińska rozpłynęła się „w 
rosyjskiem  morzu*. Ale że przyjechali 
„goście* z wyrażeniem  „sympatyj wszech-

słowiańskich*, trzeba ich było „serdecz­
nie* przyjąć; a że ci „bracia* są wszy­
scy moskalofilami, więc trzeba było uw a­
żać starannie, by ich nie urazić, trzeba 
było „bratać się* z „braćmi*, — otóż po­
seł O k u n i e w s k i ,  aby się z nimi „bra­
tać*, aby ich wziąć za serce słowiańskie, 
oświadczył im, że Ukraińcy bynajmniej 
nie są wrogami caratu, za co też napię­
tnował go należycie socyalistyczny organ 
ukraiński „Zemla i Wola*. Zjazd „Siczy* 
dzięki „braciom Słowianom* m iał tedy 
obok charakteru  antypolskiego piętno mo- 
skalofilskie.

Ten sam p. H r i b a r  z tą  samą, tylko 
jeszcze zwiększoną zgrają moskalofilów, 
agentów caratu, ciemiężącego większą część 
narodu polskiego, przyjedzie do Krakowa 
na obchód grunwaldzki. I tu  zechcą ci 
agenci panslawistyczni wyrażać te  same 
„sym patye wśzechsłowiańskie*, które kil­
ka dni tem u wyrażali „Siczom* ruskim. 
W obec tego niebezpieczeństwa jest obo­
wiązkiem komitetu, urządzającego uroczy­
stość grunwaldzką, z góry zabezpieczyć 
ją  przed tem, by nieproszeni goście nie 
wycisnęli na  niej piętna panslawistyczne- 
go, moskalofilskiego, by nie zwichnęli 
charakteru  i znaczenia, jakie my Polacy 
chcemy jej nadać i jakie w interesie na­
rodu polskiego mieć powinna.

Trzeba tym  panom z nad Newy, W eł­
taw y i Sawy powiedzieć z góry, że w 
Krakowie nie m ają czego szukać, że o b ­
c h ó d  g r u n w a l d z k i  j e s t  o b c h o ­
d e m  p o l s k i m ,  a n i e  s ł o w i a ń s k i m .

Kraków, „serce Polski*, nie powinien 
się stać rozsadnikiem  jadu  moskalofilskie­
go w polskim organizmie narodowym.

W obronie Finlandyi.
Związek posłów socyalno demokraty cznych 

w parlamencie austryackim uchwalił zwrócić 
się do Dumy rosyjskiej z adresem w obro­
nie praw wolnościowych Finlandyi, podepta­
nych przez carat rosyjski. Posłowie nasi za­
brali głos w sprawie, która obecnie intere­
suje całą Europę, wszędzie wywołała gwał­
towne oburzenie przeciw gwałtom rządu car­
skiego, popełnianym na ludzie finlandzkim.

Adres Związku naszych posłów brzmi:
„Do Pana Prezydenta i Panów Członków 

Dumy państwowej w Petersburgu!
Wielce szanowni Panowie Koledzy!
Rząd rosyjski przedłożył Panom niedawno

projekt ustawy o sformułowaniu ustaw i roz­
porządzeń, dotyczących Fiulandyi i interesów 
cesarstwa, . pŁojekt, który zawiera daleko 
idące zmiany co do stosunków konstytueyj 
nych między rządem rosyjskim, a Wielkiem 
Księstwem Finlaudzkiem.

Cały szereg najwybitniejsyych uczonych 
prawników w Niemczech, Anglii, Francyi i 
Holandyi poddał tę kwestyę dokładnemu zba­
daniu i rezultat tych badań opublikował w 
oświadczeniu, które w głównym zarysie za­
wiera, co następuje:

1. Konstytucya finlandzka i prawo Fin- 
landczyków do tego, ażeby ona była szano­
wana, nie są tam jakimś fantastycznym wytwo­
rem wyobraźni finlandzkiej, ale faktem na­
ukowo i historycznie uzasadnionym.

2. Aleksander I. otrzymał Finlandyę nie­
tylko od Szwedów przy zawarciu pokoju w 
Fredrikshamm (artykuł 4), ale — jak to układ 
w Fredrikshamm sam przyznaje (artykuł 6) — 
przed zawarciem układu od samych Fmland- 
czyków. On też przyrzekł uroczyście Fin 
landczykom, ie  ich prawa będą po wszystkie 
czasy szanowane.

3. Gdy sejm w Borga wskutek przyrze­
czeń cara w r. 1809 złożył przysięgę wier­
ności, przyłączono Fmlandyę do pańatwa ro 
syjskiego nie jako zdobytą prowincyę, ale 
jako samodzielny kraj przez dobrowolne po­
rozumienie się, na podstawie którego państwo 
rosyjskie zobowiązało się do przestrzegania 
samorządu Finlandyi.

4. Jakkolwiekby rozmaici uczeni prawnicy 
rozpatrywali sprawę połączenia Rosyi i Fin 
landyi ze stanowiska prawno-państwowego, 
to wszyscy, nawet rosyjscy uczeni — z ma­
łymi wyjątkami — zgadzają się w jednem: 
że Finlandya ma prawo żądać od państwa 
rosyjskiego poszanowania swej konstytucyi.

5. Zaprowadzenie konstytucyi w Rosyi nie 
może w tej sprawie pociągać za sobą ża­
dnych następstw dla Finlandyi. Usiłowano 
wprawdzie uzasadniać twierdzenie, że Fin­
landya straciła swe uprawnienie do samo­
rządu, gdy w Rosyi ustała autokraeya. Jest 
to „de facto* i „de jare* fałszywe. Finlan­
dya, której rozwój polityczny jest starszy i 
kultura inna, niż w Rosyi, potrzebuje swo­
bód, więcej odpowiadających jej obyczajom. 
A zresztą zarówno Aleksander I., jak i jego 
następcy ręczyli za swobody ludu finlandz­
kiego po wszystkie czasy.

6. Wobec tego, że Rosya niema prawa 
bezpośrednio pozbawiać sejmu finlandzkiego 
lub finlandzkiej konstytucyi w całości albo 
częściowo ich kompeteucyi, nie może także

w drodze pośredniej ich ograniczać, przez 
nadawanie sobie prawa do ustanawiania gra­
nic kompetencyi konstytucyi finlandzkiej.

7. Jeżeli wyższe interesy państwa rosyj­
skiego wymagają tego, ażeby wszystkie we­
wnętrzne sprawy były regulowane podług 
jednolitego stanowiska, to sejm finlandzki 
musi tę sprawę dla swego kraju sam upo­
rządkować, ałbo wspólnie z państwem rosyj- 
skiem stworzyć ciało, które mogłoby ustalić 
zgodne postanowienia.

Ta sprawa jest wewnętrzną sprawą Wa­
szego kraju i my dalecy jesteśmy od tego, 
ażeby się do niej wtrącać. Jeżeli my, człon­
kowie austryackiego parlamentu, zwracamy 
się do Was w tej sprawie, to dzieje się to 
nie dlatego, ażeby krytykować stanowisko, 
jakie chcecie w niej zająć, ale czynimy to 
w przekonaniu, że to przyczyni się do wzmo­
cnienia i utrwalenia dobrych stosunków mię­
dzy naszym krajem a przedstawicielami ludu 
rosyjskiego.

O wolność i prawo ludów do samodziel­
nego stanowienia o sobie walczą zgodnie i 
wytrwale niemieccy, polscy, ukraińscy, po- 
łudniowo-słowiańscy i włoscy socyalni demo­
kraci. I właśnie dlatego, że w walce tej ży­
jemy, mamy głębokie zrozumienie dla ludu 
finlandzkiego, dla jego praw przyrodzonych 
i jego swobód.

Opierając się na zdaniu poważnych auto­
rytetów na polu prawa międzynarodowego, 
pozwalamy sobje równocześnie wyrazić na­
dzieję, że zastępcy narodu rosyjskiego z całą 
stanowczością wystąpią w obronie utrzyma­
nia swobód Finlandyi. Spodziewamy się tego 
tembardziej, że nie możemy wierzyć, ażeby 
naród, który dopiero co sam otrzymał kon- 
stytucyę i reprezentacyę konstytucyjną, chciał 
niszczyć konstytucyę i autonomię inoego na­
rodu, lojalnego i pozostającego z nim w so­
juszu.

Życząc Wam w tej ciężkiej pracy, jaka 
Was czeka, powodzenia, które przyczyniłoby 
się do kulturalnego postępu wielkiego naro­
du rosyjskiego i równocześnie zadowoliło po­
czucie sprawiedliwości wszystkich zwolenni­
ków słusznego prawa, pozostajemy z Wyso­
kiem poważaniem*.

Adres powyższy podpisali wszyscy człon­
kowie Związku posłów socyalno demokraty­
cznych w austryackiej Radzie państwa.
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— Przez cały czas oglądam się za re­
porteram i — dodał Lyon. — Zdaje się je­
dnak, że dotąd niczego nie zwąchali.

Gdy gospodarz go pożegnał, rozglądnął 
się Allan uważnie po sali. Zauważył wcho­
dzącego Jim a Hegana w towarzystwie s ta r­
szego pana, prezydenta banku Empire 
Bascoma, k tóry  to bank był wyłączną 
własnością W aterm ana.

Dalej poznał dwóch znanych sobie ban­
kierów. W końcu, gdy przypadkiem  rzucił 
okiem przez otw arte naoścież drzwi do 
sąsiadującego z salą jadalną gabinetu do 
pisania, ujrzał siedzącego przy biurku re ­
daktora „Ekspressa* Batesa.

— Więc przecież dostali się tu  dzienni­
karze — pomyślał Allan.

Bates rozglądał się również uważnie po 
sali. Allan był pewny, że go zauważył 
1 poznał; pozdrowił go więc skinieniem 
"ęki, na  co jednak Bates nie odpowiedział, 
focz wstał, wszedł do sali i przeszedł mi- 

Allana, wcale nań nie patrząc. W  przej­
ściu rzucił mu półgłosem wymówione słow a:

— Przyjdź pan do gabinetu do pisania.
Allan, ochłonąwszy z pierwszego zdzi­

wienia, przeszedł za nim do gabinetu. 
W kącie pokoju oczekiwał go już Bates.

— Proszę mi wybaczyć, panie M onta­
gue — rzekł, rozglądając się niespokojnie

wokoło — lecz nie chciałbym, ażeby nas 
zauważono rozmawiających z sobą. Mam 
do pana naglącą prośbę...

— O cóż chodzi?
— O rzecz bardzo ważną. Nie mogę 

panu w tej chwili objaśnić wszystkiego. 
Proszę jednak pana o wyświadczenie mi 
ważnej przysługi. Muszę mieć natychm iast 
do dyspozycyi pewien określony pokój 
w tym  hotelu. Pan mógłbyś mi w tem po- 
módz. Będę panu za to wdzięczny do 
końca życia. Gdy będziemy sami, opowiem 
panu wszystko obszernie.

— Lecz w czem ja  tu  mogę panu po- 
módz?

— Muszę mieć pokój oznaczony num e­
rem  czterysta siódmym. Gdyby ten  był 
już zajęty, to pokój pięćset — lub sześćset 
siódmy. Sam żądać tego nie mogę, gdyż 
zna mnie gospodarz. Panu zaś on to zrobi.

— Lecz pod jakim  pozorem mam tego 
od niego żądać?

— Żądaj pan wprost bez żadnych tłóma- 
czeń. To wystarczy.

Bates zrobił na Allanie w czasie tej roz­
mowy wrażenie człowieka niezwykle wzbu­
rzonego, usiłującego z trudnością nad we­
wnętrznym  niepokojem zapanować.

— Panie, ja  pana gorąco o to proszę — 
szeptał, ściskając rękę Allana.

Allan po chwili w ahania zgodził się 
spróbować, nie ręcząc jednak za skutek. 
Pozostawiwszy dziennikarza w gabinecie, 
przeszedł do przedsionka hotelu, gdzie u- 
rzędował hotelowy sekretarz.

— Chciałbym w ynająć na dzisiejszy wie­
czór pokój i to gdzieś w pobliżu mieszka­
nia mego przyjaciela. Może mógłbym do­
stać pokój przy czwartym kurytarzu?

— Przy czwartym ? — zapytał sekretarz, 
spojrzawszy na tablicę wiszącą na ścianie, 
poznaczoną numerami pokojów. — Czy pan 
życzy sobie pokój frontowy czy ty lny?

— Może wolny jest num er czterysta pią­
ty ?  — spytał z obojętną miną Allan.

— Nie, zajęty. Lecz wolny jest czterysta 
pierwszy, czterysta szósty i po drugiej 
stronie głównej hali — czterysta siódmy.

— A więc biorę czterysta siódmy — za­
kończył rozmowę Allan.

— Cztery dolary za dobę — dodał se­
kretarz, zdejmując kluez z haczyka, um ie­
szczonego na tablicy pod odpowiednią cyfrą.

Allan zapłacił należytość za dobę z góry 
i poszedł ze służącym do windy. Za nimi 
podążył Bates i jeszcze jakiś m ały, chudy 
jegomość z walizką w ręce, który  wysiadł 
wraz z nimi na czwartym kurytarzu.

Służący otwarł drzwi pokoju, wynaję­
tego przez Allana i wszyscy trzej weszli 
do wnętrza. Zapalono światło, zapuszczono 
rolety i odprawiono służącego, wcisnąwszy 
mu suty napiwek w rękę. Gdy się już 
drzwi za służącym zawarły, upadł Bates 
na łóżko, ścisnął głowę oburącz i jęknął: 
„Oh, Boże, mój Boże!

Towarzysz zaś jego, ów młody drobny 
jegomość złożył w kącie walizkę, zasiadł 
wygodnie w fotelu i począł się śmiać ser­
decznie.

Allan spoglądał na jednego, to na d ru­
giego ze zdumieniem.

— Mój Boże! — stękał Bates w dalszym 
ciągu. — Gdy pomyślę, że to dopiero po­
czątek całej tej historyi poza nami, to lę­
kam się, że włosy mi posiwieją do wschodu 
słońca!

— Co panu jest, panie B ates? — zwrócił 
się do niego Allan. — Pan zapomniałeś, 
że winienieś mi wyjaśnienie wszystkiego 
tego, co się tu  dzieje.

— Ach, tak! — jęknął Bates i powstaw­
szy nagle z łóżka spoglądał tępym  wzro­
kiem na Allana.

— Panie Montague — rzekł błagalnie, 
składając ręce jak  do modlitwy. — Błagam 
pana, nie popsuj mi pan mego planu! Nie 
masz pan wyobrażenia, ile mi na tem za­
leży. Będzie to najwyższy rekord, jaki kie­
dykolwiek sprawozdawca dziennikarski zdo­
był. Przyrzecz mi pan, że nas pan nie 
zdradzisz!

—- Nie mogę panu niczego przyrzekać, 
dopóki się nie dowiem, o co rzecz chodzi.

— Obawiam się, że się to panu będzie 
niepodobać — jąkał się niespokojnie Ba­
tes. — Był to jednak z mojej strony krok 
rozpaczy, że poprosiłem pana o wynajęcie 
tego pokoju. Sam nie mogłem absolutnie 
ryzykować, a mój towarzysz Rodney nie 
jest odpowiednio ubrany.

— Lecz pan mi nie przedstawiłeś dotąd 
swego towarzysza — zauważył Allan.

(D alszy ciąg nastąpi).



Z komisyj parlamentarnych.
Wiedeń, 8 czerwca. 

Komisya budżetowa
na wczorajszem posiedzeniu przyjęła 25 gło­
sami przeciw 18 budżet ministerstwa spra­
wiedliwości wraz z rezolueyą posła Ploja, 
aby najwyższy trybunał wydawał wyroki w 
języku słoweńskim. Następnie przystąpiono 
do dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
skarbu.

Poseł tow. dr D  i a m a n d zgłosił rezolucyę 
w sprawie zaprowadzenia kupieckiej buchał 
teryi we wszystkich przedsiębiorstwach pań 
stwowycb i przedkładania bilansów z zam­
knięć rachunkowych; dalej w sprawie przed­
łożenia budżetu za r. 1911 przed końcem 
września b. r . ; w końcu w sprawie wuie 
sienią ustawy zarządzającej, aby stan zapa 
sów kasowych podlegał odpowiedniej kontroli 
komisyi dla długów państwowych i aby o sta­
nie tych zapasów każdego roku przedkładano 
Radzie państwa sprawozdanie. Następnie oma­
wiał sprawę m o n o p o l u  z a p a ł k o w e g o  
i wskazał na zwyżkę kursów akcyj tych 
przedsiębiorstw, u których rząd czynił zamó 
wienia.

Minister dr B i l i ń s k i  omawiał sprawę 
r e f o r m y  l o t e r y i  i zapewnił, że w s a l i ­
n a c h  a l p e j s k i c h  p r z e p r o w a d z o n o  
j u ż  8 g o d z i n n y  c z a s  p r a c y ,  a zarzą­
dzenie to zostanie wkrótce zaprowadzone 
i w G a l i c y i .  Następnie omawiał sprawy 
monopolu tytoniowego, zaś c© do b u d o w y  
k a n a ł ó w ,  rząd wkrótce przedłoży obszerne 
sprawozdanie.

Poseł tow. S e i t z  wniósł rezolucyę z żą­
daniem, by rząd przedłożył ustawę, aby po­
czątek roku budżetowego oznaczono na dzień 
1 kwietnia.

Sprawozdawca d r S t e i n w e n d e r  oświad­
czył się z a rezolueyą posła Diamamda co do 
zaprowadzenia kontroli zapasów kasowych.

Minister B i l i ń s k i  oświadczył, że w przy­
szłym roku deficyt nie będzie mógł być tak 
pokryty jak w roku bieżącym z zapasów ka­
sowych, które zostały zasilone pożyczką. De­
ficyt będzie musiał być pokryty albo n o ­
w y m i  d o c h o d a m i  w odpowiednich roz­
miarach, albo też wydatki będą musiały być 
tak ułożone, by nie było deficytu, przy­
czem naturalnie będzie uwzględniony także 
rozwój obecnie istniejących podatków. W ka­
żdym razie pokrycie deficytu za pomocą po­
życzki nie może nastąpić.

Poseł tow. D i a m a n d  zaznaczył, że pra­
wo budżetowe staje się zupełnie iluzoryczne, 
jeżeli rząd jak dotąd przedkłada budżet do­
piero w listopadzie, z czego powstaje konie­
czność uchwalania prowizoryów.

W głosowaniu p r z y j ę t o  r e z o l u c y e  
posła D i a m a n d a  co do przedłożenia bu­
dżetu we wrześniu i zaprowadzenia kupie­
ckiej buchalteryi w przedsiębiorstwach pań­
stwowych, jakoteż r e z o l u c y ę  pos. S e i t  z a 
co do zmiany roku budżetowego; o d r z u  
c o n o  zaś 22 głosami przeciw 19 rezolucyę 
co do stworzenia organu kontrolnego dla za­
pasów kasowych.

Poseł dr D i a m a n d  zgłosił tę rezolucyę 
jako wotum mniejszości.

Następnie uchwalono cały budżet i refe­
rentem generalnym wybrano posła Steinwen­
dera.

Komisya wojskowa
obradowała wczoraj nad wnioskiem posła tow. 
Liebermana w sprawie r e w e r s ó w  d e m o- 
l a c y j n y c h .

Minister obrony krajowej G e o r g i  oświad 
czył, że osiągnięto już z ministrem skarbu 
porozumienie co do odszkodowania właści­
cieli domów położonych w obrębie rejonów 
fortecznych.

Wniosek posła Liebermana p r z y j ę t o .
Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 

przedłożeniem o utworzeniu korpus*’, wetera­
nów. Na wniosek posła tow. Schuhmeiera 
posiedzenie dla braku kompletu zamknięto.

Przegląd polityczny.
Przed otwarciem sejmu węgierskiego. Hr.

Khuen Hedervary, który wczoraj przybył do 
Wiednia, przyjęty został przez cesarza na 
posłuchaniu, które trwało półtora godziny. 
Prezydent ministrów zdał sprawę z przebiegu 
wyborów i przedłożył propozycye co do za­
mianowania prezydenta Izby magnatów. Co 
się tyczy podróży cesarza do Budapesztu, 
to nastąpi ona prawdopodobnie 23 albo 24 
b. m., ponieważ sejm węgierski otwarty zo 
stanie przez cesarza mową tronową w dniu 
25 b. m. Po audyencyi prezydent ministrów 
udał się do hr. Aehrenthala, po południu 
konferował ze wspólnym ministrem skarbu 
Burianem, a wieczorem wrócił do Buda­
pesztu.

Djfmisya Dernburga, niemieckiego sekreta­
rza stanu dla kolonij, wywołała powszechną 
sensacyę, gdyż przyszła zupełnie niespodzia­
nie. Pisma nie znają też powodów tej dymi- 
ayi, lecz przypuszczają, że Dernburg ustąpił, 
ponieważ nie zgadzał się z polityką kancle­
rza, opierającą się na centrum. Pisma ber­
lińskie przypominają, że Dernburg był spraw­

cą rozwiązania parlamentu niemieckiego w r. 
1907, gdy centrum nie zgodziło się na jego 
politykę w Afryce południowej. Wówczas BU 
Iow zerwał stosunki z centrum, co później 
stało się przyczyną jego upadku. Dernburg 
nie cieszył się też poparciem konserwatystów 
i biurokracyi, gdyż nie pochodził z ich sfer; 
był bowiem przedtem dyrektorem banku i 
jako kupiec powołany został na swe stano 
wisko, gdy powstanie w koloniach afrykań 
skich wykazało nieudolność biurokratycznych 
rządów.

Jako następcę wymieniają byłego guberna­
tora kolonij LiDdeąuista.

Afera trucicielska w Petersburgu.
Obok sprawy Wonlarlarskiego o sfałszo 

wanie testamentu b s . Ogińskiego ma Peters­
burg drugą sensacyę, mianowicie sprawę o- 
trucia arystokraty Buturlina z namowy wła 
snego szwagra. Sprawa przedstawia się ta k :

Bazyli B u t u r 1 i n, syn generała, po ukoń 
czeniu szkoły kadeckiej został oficerem w 
preobrażeńskim pułku gwardyi. Zakochał się 
jednak w śpiewaczce tiriglowej Maryi Zine, 
wystąpił z wojska i po otrzymaniu posady 
w ministerstwie ożenił się z nią. Mimo ol­
brzymiego majątku, jaki posiadał, oraz spo­
dziewanego spadku po ojcu, wynoszącego 
przeszło 7 milionów rubli, prowadził życie 
bardzo spokojne i odosobnione. Jedyna sio­
stra jego wyszła za mąż za obywatela ziem­
skiego 0 ’Brien de Lasey, pochodzącego z ro­
dziny irlandzkiej.

Dnia 24 maja młody Buturlin zachorował, 
a ponieważ 0 ’Brien de Lasey polecił mu nie­
dawno 70 letniego dra Panczenkę, zawezwa­
no tego lekarza. Panczenko zrobił choremu 
kilkakrotnie zastrzykiwania podskórne, po 
których Buturlin uczuł się bardzo źle i wre­
szcie zmarł po czterodniowych cierpieniach. 
Wezwanemu telegraficznie z Wilna na po­
grzeb sędziwemu ojcu zmarłego wydała się 
podejrzaną tak nagła śmierć syna, zażądał 
więc obdukcyi zwłok. Sekcya wykazała za­
trucie organizmu. Aresztowano natychmiast 
dra Panczenkę, gdy zaś wyszło na jaw, że 
lekarz ten, posiadający bardzo małą prakty­
kę i pijak, miał stosunki ze szwagrem Bu­
turlina 0 ’Brienem de Lasey, w kilka dni za­
tem po pogrzebie aresztowano również tego 
drugiego.

Dalsze śledztwo naprowadziło władze na 
nowe poszlaki; zarządzone więc dnia 1 bm. 
eksbumacyę zwłok Buturlina i dokonano po 
nownej ich obdukcyi. Przedsięwzięta jedno­
cześnie rewizya w mieszkaniu dra Panczenki 
ujawniła wiele obciążających go listów i de­
pesz szyfrowanych. Dalej okazało się, że 
0 ’Brien polecał Panczenkę szwagrowi, jako 
lekarza leczącego z powodzeniem niemoc ner 
wową i że Panczenko robił już niejednokro 
tnie Buturiinowi jeszcze przed ostatnią jego 
chorobą zastrzykiwania podskórne sperminy. 
Według innej wersyi, Panczenko nie chciał 
zabić Buturlina, lecz robiąc zastrzykiwania 
podskórne brudną strzykawką, naraził go na 
zatrucie krwi. Wersyi tej przeczą jednak śla­
dy trucizn, znalezione w mieszkaniu Pan­
czenki.

0 ’Brien pochodzi z rodziny irlandzkiej, po­
dobnie jak ojciec hr. Tarnowskiej, i jest kre­
wnym hr. Ronikiera, aresztowanego w War- 
Bzawie za zamordowanie własnego szwagra. 
Panczenko zaś jest lekarzem kolejowym, bez 
praktyki prywatnej z powodu nałogowego 
pijaństwa.

Ho kilku dniach aresztu Panczenko przy­
znał się, że zatruł Buturlina z namowy 0 ’Brie 
na. Zatrucia dokonał przez wstrzyknięcie sper 
m iny; okazało się jednak, że zatrucie nastą 
piło bakcylami cholery. Dalej przyznał się, że 
nietylko Buturlina otruł, ale że od 20 lat sy­
stematycznie zajmuje się truciem ludzi i że 
otruł szereg osób chorych na cholerę. Skom­
promitowanych jest także kilku bogatych 
kupców, którzy za pośrednictwem Panczenki 
wyprawiali na tamten świat swoich wierzy­
cieli. Mają nastąpić jeszcze dalsze areszto­
wania.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Kraków, 8 czerwca.

Proces d oszustwo.
Dziś przed sądem przysięgłych pod prze­

wodnictwem radcy Ferensa zaczęła się roz­
prawa przeciw Jakóbowi Braunerowi i żonie 
jego, właścicielom sklepu hurtownego w Chrza­
nowie, o zbrodnię oszustwa, popełnioną przez 
umyślnie przygotowane bankructwo na
357.000 K oraz podstawienie fałszywych wie 
rzycieli, przez co prawdziwi wierzyciele po­
nieśli szkodę na 400.000 K.

Oskarżonych bronią adwokaci Szalay i 
Seinfeld.

Oskarżony tłumaczy bankructwo zniżką 
cen, przez co poniósł stratę 50.000 K; towa­
rów zamówił tak dużo w bezpośrednim cza­
sie przed bankructwem dlatego, gdyż było to 
przed sezonem zimowym. Opowiada o sto­
sunkach ze swymi wierzycielami kupcami z 
Warnsdorfu i Wiednia, poszkodowanymi przez 
bankructwo.

Obrońca dr S z a l a y  zadaje cały szereg 
pytań oskarżonemu, z którego odpowiedzi 
wynika, iż oskarżony w Banku austro-wę- 
gierekim przed bankructwem wykupił weksli 
za 400.000 K.

Obrońca dr S e i n f e l d  zapytuje oskarżo­
nego, czy podpisywał weksle z grzeczności 
fabrykantom z Warnsdorfu, co ten potwierdza. 

Rozprawa potrwa 4' dni.

A Ł U i l h i f t j i f l i i l H i f t Ł d U
Krakowski kom itet P. P. S. D. urządza

w  n i e d z i e l ę  1 2  c z e r w c a  p o p o ł u d n i u

FESTYN LUDOWY
w  P a rk u  K ra k o w sk im . 

I I U H I M M M I I U

> KRONIKA.
Kraków, 8 czerwca.

0 gminną reformą wyborczą.
Dla prenum eratorów  krakowskich 

dołączamy do dzisiejszego num eru „Na­
przodu* odezwę krakowskiej organizacyi 
kobiet P. P. S. D. w sprawie praw a w y­
borczego dla kobiet.

N o w tre y  Ite rah o w ste la s ..
Wybory w gminach przyłączonych zostały 

dziś przez magistrat ogłoszone. Wybory od­
będą się: w Zakrzówku, Dębnikach, Pólwsiu 
Zwierzynieckiem, na Zwierzyńcu i Czarnej 
Wsi wo środę 15 b. m.; w Nowej Wsi, Ło­
bzowie, Krowodrzy (2 okręgi), Prądniku Czer­
wonym z Olszą i częścią Prądnika Białego, 
na Grzegórzkach z Piaskami we CZwartek16 
b. m. Wybory odbywać się będą od godz. 9 
do 1 i od 3 —5 w gmachu magistratu w loka­
lach na afiszu wyszczególnionych.

Brak wody dał się wczoraj mąiej odczuć 
z powodu zezwolenia magistratu na otwarcie 
wodociągów także w godzinach popołudnie 
wych. Swoją drogą ogłoszenie tej ulgi nastą­
piło w takiej formie, iż w wielu domach nic 
nie wiedziano i ograniczono się do brania 
wody w godzinach porannych.

Dzif magistrat ogłosił, że ograniczenia w 
poborze wody ustają; wolno brać wodę przez 
c a ł y  d z i e ń  od godz. 6 rano do 6 wieczór; 
tylko na noc wodociągi muszą być zamknię­
te. Magistrat twierdzi, że najgorszy czas już 
minął i że teraz już niema obawy, aby wo­
dy zabrakło.

Wczoraj na ul. Pędzichów pękła rura wo­
dociągowa. Woda wydobywała się strumie­
niem i zalała ulicę. Rurę tę wyłączono i całą 
noc pracowano nad jej naprawą.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się po 
siedzenie komisyi administracyjnej, na któ­
rem zatwierdzono plany szczegółowe na grun­
towne przerobienie dawnej i już bardzo zni­
szczonej hali do bicia bydła rogatego, oraz 
na wybudowanie nowej parzelni trzewi zwie 
rzęcych w rzeźni miejskiej. Roboty te mają 
być bezzwłocznie rozpoczęte jako bardzo pil 
ne. Nadto załatwiła komisya kilka spraw ad­
ministracyjnych, odnoszących się do akcyzy, 
rzeźni i targowicy, oraz kilka spraw doty­
czących personelu tych zakładów.

Porządek dzienny czwartkowego posiedze­
nia Rady miasta obejmuje następujące pun­
kty: 1) przyjęcie oferty na dostawę cementu,
2) przyjęcie oferty na roboty brukarskie, 3) 
podpisanie rewersów demolacyjnych, 4) bu­
dowa domów dla personalu elektrowni ko­
sztem 200 000 K, 5) przeniesienie stanowiska 
fur z Kleparza na koniec ul. Długiej, 6) wy­
bór 24 członków wydziału Kasy oszczędno­
ści. 7) sprawy poufne.

Uroczystości Chopinowskie. Staraniem Rady 
miasta i Towarzystwa muzycznego w Krako­
wie odbędzie się dnia 20 b. m. uroczysty 
obchód na cześć Chopina z okazyi upływu 
100 lat od roku jego urodzin. Obchód skła­
dać się będzie z nabożeństwa w kościele 
Maryackim © godzinie 11 przed południem i 
z akademii uroczystej w teatrze miejskim o 
godz. 8 wieczór.

Na wystawę w Pałacu sztuk pięknych nad­
szedł pastel Kazimierza Sichulskiego, przed­
stawiający dyrektora Ludwika Solskiego w 
roli Fryderyka Wielkiego.

Pogotowie ratunkowe w maju b. r. wzy­
wano 520 razy; pomocy udzielono 256 razy 
na stacyi a 264 poza stacyą; wyjazdów było 
249; pomocy udzielono 361 w dzień a 159 
w nocy. Poszkodowanych było 316 męż­
czyzn, 132 kobiet i 59 dzieci. Przypadków 
wewnętrznych było 63, chirurgicznych 293, 
zamachów samobójczych 10, fałszywych alar­
mów 13.

Przewiezienie szpiega do Lwowa. Areszto­
wana w lutym b. r. pod zarzutem szpiego­
stwa na rzecz Rosyi Aatonina Rękosiewi- 
czówna została w poniedziałek przewiezioną 
do Lwowa, gdzie będzie się dalej toczyć 
śledztwo. Rękosiewiczówna jest tak chorą, 
że na noszach musiano ją wnieść do wa­
gonu.

Pożar wybuchł wczoraj po południu w fa­
bryce farb Karmańskiego na Zwierzyńcu. Od 
przewróconej lampki spirytusowej zajął się 
materyał do wyrobu farb, a od niego dre­
wniane półki i sufit. Ogień ugasiła straż po­
żarna wraz z robotnikami fabryki. Szkoda 
jest niewielka.

Samobójstwo. Wczoraj po południu ode­
brał sobie życie przez powieszenie w mie­
szkaniu przy ul. Grzegórzeckiej 40-letni mu- 
raz Pawet Ż. Przyczyną miały być nieporo­
zumienia rodzinne.

Zamach samobójczy. Dziś o godz. 7 rano 
w mieszkaniu swem na Krowodrzy 1. 200 
zażył 20 letni pomocnik drukarski Józef E. 
kwasu octowego. Pogotowie ratunkowe w 
groźnym stanie przewiozło go do szpitala. 
Powodem zamachu ma być nieszczęśliwa mi­
łość.

R ep ertu ar teatru  mlelsklegrt.
Ś ro d a : „T am ten * (w ys tęp  p. Ze lw ero w icza ).
C zw artek : „C ie rp k i ow oc* (w ys tęp  p. Z e lw e ro ­

w icza).
BepertauEs* teatru lM«ł»we«*»

Codziennie aż do p ią tk u : „U ła n i  ks ięc ia  Jó ze fa *.
Sobo ta : „P a ja e y k i*  i  „B ę b e n *  (w  Pa rku ).
Sobo ta : „ Z  b ieg iem  fa l*  i „K o ro n ia rz  i  L itw in *

(na  R a jsk ie j).
N iedz ie la  po p o łu d n iu : „U ła n i  k s ię c ia  Jó ze fa *

(w  Pa rku ).
N iedz ie la  w ieczór: „P a ja e y k i*  i  „B ę b e n *  (w P a rk u )
N iedz ie la  w ieczó r: „ Z  b ieg iem  fa l*  i  „K o ro n ia rz  

i L itw in *  (na  R  jsk ie j).
Po n ied z ia łek : „P a ja e y k i*  i  „B ę b e n * .
W to re k : „U ła n i  ks ięc ia  Jó zefa*.
— U niw ersytet ludowy im . A. Mickie­

wicza (u l. Szew ska 16, I.  p.).
B i b l i o t e k a  o tw arta  od godz. 5— 9 w  dn i po­

w szednie. —  C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  o tw arta  
od godz. 12— 1 i  od 5— 9 codzienn ie. —  B i u r o  
o tw arte  od godz. 5— 7 w  d n i powszednie.

N o w in y  lw o w s k ie .
Pokrajany nożem. Straszny wypadek zda­

rzył się onegdaj rano przed godziną 9 na ul. 
Żółkiewskiej. Przed domem pod 1. 87 biło się 
dwóch nieznanych mężczyzn. Eliasz Brand, 
chcąc pogodzić i rozdzielić walczących, wmię- 
szał się do awantury, lecz wyszedł z niej 
jak najgorzej. Brand został pokrajany nożem 
w straszliwy sposób. Między innemi pocięto 
mu nożem prawe przedramię, tak że poprze­
cinano mu wszystkie ścięgna i mięśnie, wsku­
tek czego nie może władać palcami. Zawe­
zwano pogotowie ratunkowe, które po pro- 
wizorycznem zaopatrzeniu rannego Branda, 
odstawiło go do szpitala powszechnego, aby 
mu operator pozszywał ścięgna i mięśnie, ina­
czej zostałby kaleką na całe życie.

Pogryziony przez szczury. Takiego wypadku 
nie było jeszcze we Lwowie. Zdarzył się do- 
piero ubiegłej nocy krawcowi Grossowi, który 
nad ranem zgłosił się na stacyę ratunkową > 
z pogryzionem przez szeztiry prawem przed­
ramieniem, prosząc, aby go zaopatrzono. Wi­
docznie biedny człowiek, zmęczony długą i 
nużącą pracą, zasnął tak twardo, te  nie 
czuł, jak z dziur powyłaziły szczury i chciały 
się pożywić jego ciałem, zbudził go dopiero 
ból.

Z h r a la .
Starostwo w Oświęcimiu rozpocznie swą 

działalność 1 lipca. Okręg jego obejmuje po­
wiaty sądowe Oświęcim i Zator, wyłączone 
z powiatów politycznych Biała i Wadowice. 
Kierownikiem starostwa mianowany został 
sekretarz namiestnictwa p. Wykowski.

Z Zakopanego piszą nam: Od niedawna 
powstałe w Zakopanem Towarzystwo p. n. 
Tatrzańskie ochotnicze pogotowie ratunkowe, 
którego brak dawał się dotkliwie uczuć mi­
łośnikom gór, ponieważ jego celem jest spie­
szne niesienie pomocy zagrożonym w górach, 
dla zdobycia środków, umożliwiających roz­
wój instytucyi, zamierza urządzić w nadcho­
dzącym sezonie wielką zbiorową wycieczkę 
w góry z muzyką i tańcami, piknik na Kala­
tówkach oraz wesele góralskie w Strążyskiej.

Policyant zabójcą. Ze Stanisławowa dono­
szą: W nocy z niedzieli na poniedziałek pa­
trolował na przedmieściu Knihinin Górka po­
licyant gminny Mojżesz Kriegel. Ulicą wra­
cało do, domu kilku młodych ludzi śpiewając. 
Kriegel nakazał im umilknąć i począł za 
nimi się uganiać. W tej chwili wyszedł z 
domu zwabiony krzykami 21 letni Ferdynand 
Zając, a Kriegel, uważając go za jednego ze 
śpiewających, przebił go szablą na wylot, 
tak że w kilka chwil na progu swego domu 
umarł. Kriegel uciekł i dotąd nie został przy­
chwycony.

0 pożarze W Busku donoszą: Ogółem spło­
nęło około 150 budynków przeważnie dre­
wnianych. Zgliszcza jeszcze płoną. Pożar do­
tknął najbiedniejszą ludność przeważnie kra­
marzy i rzemieślników, niemal wyłącznie ży­
dów. Szkoda w budynkach, sprzętach i to­
warach wynosi przeszło 200.000 K. Przyczyn® 
pożaru jeszcze niewyjaśniona. Prezydyum na­
miestnictwa udzieliło pogorzelcom doraźnej 
zapomogi 2000 K.

Z za b o ru  p r a s k ie g o .
Księża germanizatoraml. Nowa Cerkiew pcd 

Chojnicami dostarcza nam dowodu na to, ja# 
łatwo można zgermanizować wieś polską. J®' 
szcze przed około 50 laty była ta osada | 
pełnie polska; nie tylko katolicy, ale tc 
i ewangelicy mówili w on czas po polsk11'



Pierwszy początek germanizacyi rozpoczął 
się za czaBÓw ks. Piechaczka, Ślązaka, który 
słabo mówił po polsku; przyczyniły się do 
tego mieszane co do narodowości małżeń 
stwa. Jeszcze przed około 10 laty były tam 
co drugą niedzielę kazania polskie. Ks. Ma­
słowski zmniejszył ich liczbę i miewał co 
c z w a r t ą  n i e d z i e l ę  polskie kazanie, a 
obecny ksiądz ma r z a d k o  k i e d y  krótką 
a nadzwyczaj łamaną polszczyzną wygłaszaną 
naukę. Pomimo to nie stara się nauczyć po 
polsku. Kiedy go kto pozdrowi po polsku, to 
mu odpowiada po n i e m i e c k u .  I tak swem 
postępowaniem zaskarbia sobie zaufanie rzą­
du i jego wdzięczność, za którą mu zapłaci 
tlustem probostwem albo kanonikatem. I tak 
w ostatnim czasie zostali prawie wyłącznie 
niemieccy księża obdarzeni tłustemi połskiemi 
parafiami.

Dokąd to ma zaprowadzić? Dotąd, że 
d z i ę k i  k o ś c i o ł o w i  z p o l s k o ś c i  n i e  
p o z o s t a n i e  a n i  ś l a d u ,  jeżeli lu d  p o l ­
s k i  z a w c z a s u  n i e  s t a n i e  do  w a l k i  
z k r z y w d z ą c y m  n a s  k l e r y k a l i ­
z m e m .

Pożar. Z L e s z n a  donoszą: We wsi Że 
lazna w obwodzie Kościan 2 dzieci pozosta­
wionych bez opieki, bawiąc się zapałkami, spo­
wodowały pożar, który z powodu suszy i wiatru 
szybko się rozszerzył. Spaliło się 28 obejść, 
razem 60 budynków, oraz zginęło wiele in­
wentarza. Owych dwojga dzieci brak.

Konkurs awiatyczny w Budapeszcie. Wczo­
raj o godz. 3 popołudniu aeronauta Pischoff 
wzniósł się w kierunku Raab. Z powodu gro­
żącej burzy musiał o godz. 4 min. 10 w od­
ległości 65 kim. wylądować w Labatlam, ale 
po krótkiej przerwie ponownie się wzniósł.

Awiatyk 'Effimow spadł podczas wczoraj­
szych wzlotów i doznał lekkich obrażeń. Apa­
rat jest zniszczony.

Odroczenie Jazdy Zeppelina do Wiednia, 
Z Friedrichshafen donoszą: Mimo, iż wzloty 
próbne balonem Zeppelina miały przebieg ko­
rzystny, to przecież próby z nowemi ulepsze­
niami i zmianami spowodowały hr. Zeppelina 
do odroczenia jazdy do Wiednia aż do grun­
townego wypróbowania tych wszystkich ule­
pszeń. Jazda do Wiednia i Drezna została 
więc na razie odwołaną.

Katastrofa automobilowa. Podczas jazdy 
automobilów o nagrodę ks. Henryka pru­
skiego najechały na siebie 2 automobile. 2 
ludzie zabici, 3 rannych. Wyścigi przerwano.

Piorun W oddział wojska. Z Drezna dono­
szą: Przy maszerowaniu 177 pułku piechoty 
do nowego obozu koło Kónigsbriick piorun 
uderzył w 2 i 3 oddział 3 kompanii i 18 lu­
dzi obalił. Jeden żołnierz zabity, 10 ciężko, 
5 lekko rannych.

Ulewa w Bukareszcie. Od onegdaj panuje 
tutaj taka ulewa, jakiej nie pamiętają od r. 
1867. Niżej położone części miasta zupełnie 
zalane.

Roosayelt o prasie. Wczoraj Roosevelt wy­
głosił odczyt na zgromadzeniu dziennikarzy 
w Londynie, w którym między innemi wska­
zał na postęp dążeń pokojowych. Wzrost 
ten dokonuje się naturalnie zwolna, a wszel 
kie usiłowania celem przyspieszenia tej akcyi 
mogłyby wywrzeć tylko odwrotny skutek. 
Obecnie nikt nie może tak pomódz do wzro­
stu idei pokojowych, jak prasa.

Konferoncya nad żeglugę powietrzną. Z Pa­
ryża donoszą: Wypracowany przez Francyę 
program dla konferencyi żeglugi powietrznej 
zawiera między innemi następujące punkty: 
Międzynarodowa identyfikacya statków po­
wietrznych, zarządzenia dla bezpieczeństwa 
mieszkańców i aeronautów, kwestye celne i 
ochrona przeciw szpiegostwu.

Nowa encyklika papieska. Wielką burzę wy­
wołała w prasie protestanckiej nowa ency­
klika papieża, w której gromi reformacyę, 
modernistów i wypływający stąd „duch nie 
wiary*. Encyklika brzmi:

„Szalały wtedy namiętności, świadomość 
prawdy była przekręcona i zaciemniona, była 
to ustawiczna walka z błędem: ludzkie spo­
łeczeństwo rzuciło się ku temu złu i zdawało 
się ulegać tej zgubie. W takicb okoliczno­
ściach wystąpili zarozumiali i złośliwi ludzie, 
wrogowie Krzyża Chrystusowego, ludzie z 
ziemskiemi naturami, dla których brzuch był 
Bogiem.

Ci zabrali się naturalnie nie do ulepszania 
obyczajów, lecz do zaprzeczania dogmatom, 
pomnożyli nieład i dali swobodny bieg nie­
okiełznaniu swojemu i cudzemu, albo pod 
kopywali przynajmniej naukę, konstytucyę 
i dyscyplinę Kościoła, z pogardą dla jego 
decydującego przewodnictwa, z pochleb­
stwem dla namiętności znikczemniałych ksią­
żąt i ludów a także i z pewnego rodzaju 
g ran ią .

Potem naśladowali tych bezbożników, do 
których odnosi się groźba: „Biada tym, któ- 

dobre nazywali złem, a złe dobrem*
1 uazwali buntowniczy zamęt, przełamanie 
Wlary i obyczajów „reformą*, a siebie sa- 
myoh „reformatorami*.

w rzeczywistości byli uwodzicielami, a wy­
czerpawszy siły Europy przez spory i wojny, 
przygotowali rokosz i odstępstwo czasów I

nowożytnych, w których w jedną jedyną 
walkę zespoliły się trzy rodzaje walk, które 
przedtem były rozłączone i z których Kościół 
wychodził zawsze zwycięsko: krwawe walki 
pierwszych czasów, wewnętrzna zaraza 
berezyi, wreszcie pod nazwą ewangelickiej 
swobody takie zepsucie obyczajów i taka 
przewrotność nauki, do jakiej nawet średnie 
wieki nie doszły*.

Ustępy te, jako niezgodne ze stwierdze­
niami historyi, budzą także wielką konster- 
nacyę w światlejszych kołach katolickich.

B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze­
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Wybory gminne w Prądniku Czerwonym.
Z w ycię stw o  

so cy a ln e j-d e m o k ra c y i.
Prądnik Czerwony, 8 czerwca.

Po raz pierwszy stanęła partya socyalno- 
demokratyczna do wyborów gminnych w po­
wiecie krakowskim — i odrazu z w y c i ę ­
ż y ł a !

Mianowicie w nieprzyłączonej do Wielkiego 
Krakowa części Prądnika Czerwonego, stano­
wiącej i nadal osobną gminę, a zamieszkałej 
przeważnie przez luduość robotniczą, posta­
wiła nasza partya w porozumieniu z gronem 
obywateli postępowych wspólne listy kandy­
datów na radnych gminnych w e  w s z y s t ­
k i c h  t r z e c h  k o ł a c h .  Klika, dotąd rzą­
dząca w gminie, użyła wszelkich środków i 
sztuczek, aby naszych kandydatów utrącić. 
W tym celu wybory, rozpisane pierwotnie 
na niedzielę, przełożono na dzień powszedni. 
Ale macherzy zawiedli się w swych rachu 
bach, gdyż robotnicy mimo to — nie poszli 
do roboty, lecz przyszli głosować.

Dziś odbyły się wybory. W skład komisyi 
wyborczej wchodzili: wójt Grabczak, jako 
przewodniczący, oraz pp. Romanowski, nau­
czyciel Miętka, Sobieraj i tow. Łyko. Dele­
gatem rządowym był komisarz starostwa 
Otman.

Wybory odbywały się w budynku szkol­
nym, w którym mieścił się też lokal agita­
cyjny naszych przeciwników. Przed szkołą 
na drodze Btało 5 żandarmów.

Wybory z III koła trwały od godz. 9 do 
1 po południu. Przeważna ilość wyborców 
głosowała zaraz rano. Na 181 uprawnionych 
do głosowania oddało swe głosy 115 wy­
borców. Nasza lista otrzymała 86 głosów, 
lista naszych przeciwników 29 głosów. A za 
tem lista socyalno-demokratyczna przeszła 
ogromną większością, bo uzyskała trzy 
czwarte oddanych głosów I

W y b r a n i  zostali w III bole radnymi 
gminnymi towarzysze: Błażej K o ś c i ó ł e k ,  
Michał S i e r d z i ń s k i ,  Stanisław K r u p a ,  
Antoni Ł y k o  i Jakób M a j o r ,  oraz p. Saul 
I m m e r g l i i c k .

Zastępcami radnych towarzysze: Feliks
G o l e ń  i Michał P o l a k ,  oraz p. Wojciech 
K r u p a .

Pomiędzy wybranymi radnymi jest 5 so 
cyaiistów i 1 postępowiec, pomiędzy zastęp­
cami 2 socyalistów i 1 postępowiec.

A zatem III koło zdobyli robotnicyI Lista 
Sitków, Miętków i Romanowskich cała sro­
motnie przepadła, uzyskawszy zaledwie czwar­
tą część głosów!

Szczególną zasługę w takiem przeprowa­
dzeniu wyborów mają (oprócz tych wszyst­
kich towarzyszów wyborców, którzy, nie dba 
jąc o stratę zarobku półdniowego, spełnili 
swój obowiązek i poszli do urny) zwłaszcza 
sekretarz krakowskiego komitetu partyjnego 
tow. Rosenzweig, który tę akcyę wyborczą 
zorganizował; tow. Breitmeier, który agito­
wał niezmordowanie na miejscu, nie dbając 
o napaści łabajowej „Prawdy*, gdzie go fał 
szywie nazwano żydem i obdarzano przezwi 
skami; tow. Koiasiński, który niewzruszenie 
pilnował głosowania; jakoteż szereg innych 
dzielnych towarzyszów!

Wiwat Prądniczanie! P r ą d n i k  C z e r ­
w o n y  o k a z a ł  s i ę  n a p r a w d ę  — c z e r ­
w o n y m  !

* * *
Wybory z II koła odbędą się dziś od go­

dziny 2 do 3, wybory z I koła od godz. 4 
do 5. Jutro doniesiemy o ich wyniku.

Rada pafistwa*
Wiedeń, 8 czerwca.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
odpowiedział prezydent m inister bar. B i e- 
n e r t h  na interpelacye w sprawie u ż y ­
c i a  w o j s k a  p r z y  w y b o r a c h  n a  
W ę g r z e c h .  Na podstawie sprawozdania 
m inisterstwa wojny podał bar. Bienerth 
do wiadomości, że faktycznie na żądanie 
rządu węgierskiego dano asystencyę woj­
skową, ponieważ m ały stan  wojska na 
W ęgrzech okazał się niewystarczającym . 
Co się tyczy kwestyi, czy jest to ustaw o­
wo dopuszczalne, wskazał na oświadcze­
nie, k tóre 30 stycznia 1905 r. złożył w

Izbie ówczesny prezydent gabinetu, w k tó­
rem  na podstawie ustaw y wojskowej skon­
statow ał, że wojsko ma także za zadanie 
utrzym ywanie porządku i bezpieczeństwa 
wewnątrz państw a. Koszta tej asystencyi 
ponosi państwo, które jej użyło.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
sprawozdaniem komisyi prawniczej w spra­
wie podwyższenia wolnej od egzekueyj 
sumy płac i pensyj urzędniczych.

Sprawozdawca poseł tow. L i e b e r m a n  
podnosi, że ustaw a obecna nie jest ża­
dnym  nowym przywilejem dla urzędników, 
lecz dąży do pogodzenia postanowień z r. 
1882 i r. 1888 z obecnymi stosunkam i, 
spowodowanymi p o d r o ż e n i e m  a r t y ­
k u ł ó w  ż y w n o ś c i  i m i e s z k a ń .  Mów­
ca oświadcza się p r z e c i w  wnioskowi 
mniejszości dra Bulina, k tóry  dia pretensyj 
wypływających z dostaw y towaru, żąda tych 
samych postanowień, co dla pretensyj ali­
m entacyjnych. W końcu podniósł referent, 
że jest już najw yższy czas, aby zapewnić 
ustawowo wolne od egzekutnego mini­
mum dochodów d l a  k a ż d e g o  o b y w a ­
t e l a  p a ń s t w a .

Posiedzenie trw a dalej.

T E L E G R A M Y
z dnia 8 czerwca.

Sejm pruski.
Berlin. Sejm pruski odesłał przedłożenie 

w sprawie podwyższenia listy cywilnej do 
komisyi budżetowej po dyskusyi, w któ­
rej wszyscy mówcy, z wyjątkiem  socya­
listów, oświadczyli się za przedłożeniem.

Parlament francuski.
Paryż. Izba deputowanych wybrała Brissona 

i innycb członków prezydyum definitywnie.
Bojkot towarów greckich.

Konstantynopol. Bojkot towarów greckich 
rozpoczął się także w Rodosso. Poseł grecki 
Griparis interweniował u Porty, która przy­
rzekła wydać zarządzenia celem wstrzymania 
bojkotu.

Po powstaniu w Albanii.
Saionika. M inister wojny Mahmut Szef- 

ket basza miał wczorajszej nocy dłuższą 
konferencyę z gubernatoram i Saloniki, 
M onastyru i Skoplje, przyczem omawiano 
sytuacyę w Macedonii i także spraw ę kre- 
teńską. Torghut Szefket basza otrzym ał 
polecenie obsadzić wojskiem okolicę Ma- 
iica. Przywódcy powstańców, którzy ucie­
kli, m ają być tak  długo ścigani, aż się 
poddadzą, albo opuszczą terytoryum  tu re­
ckie. Powołani do Albanii rezerwiści mają 
być zatrzym ani jeszcze przez dwa mie­
siące.

„Anarchiści* hiszpańscy.
Saragossa. Z powodu wykrycia pism anar 

chistycznych w szkole w Puebla dwaj nau­
czyciele zostali aresztowani. Około 200 chło 
pów urządziło onegaj we wsi Puebla demon- 
stracyę przeciw tym nauczycielom.

Katastrofa okrętowa.
Kopenhaga. Wielka barka duńska „Prin- 

cess Martę*, która 24 lutego opuściła Sydney 
w drodze do południowej Australii, zginęła 
bez śladu. Ponieważ podróż ta trwa zwykle 
10 dni, a minęło już 100 dni, sądzą, źe 
okręt zatonął wraz z całą załogą, wynoszącą 
20 ludzi.

Prawo głosowania kobiet w Norwegii.
Chrysiyania. Gdy królowi przedłożono do 

sankeyonowania ustawę, przyznającą bobie 
tom prawo głosowania, minister handlu 
Arctander oświadczył się przeciw saukeyo- 
nowaniu jej. Ponieważ wszyscy inni człon­
kowie rządu byli za sankcyą, król u s t a w ę  
z a t w i e d z i ł ,  poczem minister handlu wniósł 
dymisyę, która została przyjęta.

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
Castel Baronia (niedaleko Avellino). Także 

i tutaj o godz. 3 min. 5 nad ranem było 
trzęsienie ziemi, które zniszczyło wiele do­
mów i kościołów. Kilka osób zranionych.

Rzym. O trzęsieniu ziemi nadeszły tu  na­
stępujące wiadomości: Najwięcej ucierpiała
gmina C a l i  t r i .  Dotąd wiadomo o 20 zabi­
tych. Wiele domów zawaliło się. Ludność 
tego miasta obozuje pod gołem niebem.

W miejscowości V a lla ta  jedna osoba zgi­
nęła, wiele odniosło rany. Wiele domów ru­
nęło lub jest uszkodzonych. W A v e l ł i n o  
zmarł pewien staruszek nagle z przestrachu.

Także w P o r t i c i  w okolicach Wezuwiu­
sza odczuto wczoraj trzęsienie ziemi. Wśród 
ludności zapanował popłoch. W S a n  S e l e  
runął pewien dom, w gruzach utraciło życie
5 osób.

Rzym. Prefekt z Avellino doniósł wczoraj 
o godzinie 6 rano prezydentowi ministrów
0 trzęsieniu ziemi, prosząc o rychłą pomoc. 
Przed południem zebrała się Rada ministrów
1 wydała odpowiednie zarządzenia w celu 
wdrożenia akcyi ratunkowej i zapomóg. Mi­
nister robót publicznych wyjechał do okolic, 
nawiedzonych katastrofą.

Rzym. Prezydent ministrów Luzatti przed­
łożył Izbie dep. ustawę zapomogową, żąda­
jącą kredytu 200.000 lirów dla dotkniętych 
trzęsieniem ziemi.

Potenza. Dom włościański w pobliżu San 
Sele, który wykazywał już rysy, zawalił się, 
przyczem zginęły 2 kobiety i 4 dzieci, a 5 
osób odniosło lekkie rany. Z pod gruzów 
wydobyto już zwłoki.

Powstanie w Ameryce środkowej.
Vera Cruz. Powstańcy, na których czele 

stoi indyjski szczep Maja, zaatakowali kilka 
miast. Liczbę powstańców, którzy zaatako­
wali Valladolid, podają na 5000. Szef poli­
cyi i urzędnicy zostali zabici, arsenał splą­
drowany; powstańcy zniszczyli też połącze­
nia kolejowe i telegraficzne.

Nowy Jork, Według doniesienia „New York 
Sun* z Merida, liczba zabitych żołnierzy i 
Meksykańczyków przez indyjskich powstań­
ców wynosi 500.

Przegląd społeczny.
Baczność malarze I Z powodu ruchu cen­

nikowego m alarzy w Krakowie uprasza się 
m alarzy z prowincyi, aby omijali Kraków.

Baczność towarzysze murarze! Z powodu 
strejku m urarzy w J a r o s ł a w i u  uprasza 
się tow. m urarzy, aby nikt do Jarosław ia 
nie przyjeżdżał.

IO h L A T A R N I A  IO h
Z powodu zbliżającego się obchodu ro­

cznicy grunwaldzkiej wyszła świeżo z dru­
ku nowa książeczka „Latarni* p. t . :

Grunwald
Napisali K r u k  i St. O s . . .  a r  z.

Broszura ta  zawiera piękny opis bitwy 
pod Grunwaldem i popularnie wyjaśnia jej 
historyczne znaczenie, w drugiej zaś czę­
ści omawia obecne położenie polityczne 
narodu polskiego i znaczenie obchodu pięć­
setnej rocznicy Grunwaldu.

Cena 10 h, z przesyłkę 14 h.
Do nabycia w Adm inistracyi wydawnictw 
P. P. S. DV („Życie*, Kraków, ulica S tra­
szewskiego 20), oraz u  wszystkich kolpor­

terów partyjnych.

W zywamy wszystkie zarządy stow arzy 
szeń zawodowych w Krakowie, aby w nie­
dzielę 12 czerwca nie urządzały przed po­
łudniem  żadnych zebrań, a po południu 
zabaw.

Krakowski komitet miejsc. P. P. S. D.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
O głoszeni* petitow e o sgronjadzen;*5i< i  soferą 

n ito h  możne umieszczać ty lk o  xa op łatą 4 0  h a ­
l e r z y  od jednorazowego ogłoszenia. Zapow iedzi 
ba lów , zabaw  i  przedstaw ień  kosztują I  k o r « n t>  
za jednorazow e ogłoszenie.

* Posiedzenie zarządu grupy m urarzy  
w K rakow ie odbędzie się w  p ią tek  10 b. m. o 
godz. 6 w ieczorem  w  Z w iązku  stow . rob., Z w ie rz y ­
n ie cka  10, na k tóre ca ły  zarząd zaprasza p rzew o ­
dn iczący. S p ra w y  w ażne !

* Łobzów. W e  środę 8 czerw ca odbędzie się 
w  sa li p. S ing e ra  zgromadzenie pub liczne z porząd­
k iem  d z ien n ym : .R e fo rm a  w ybo rcza  do g m in y*  (re ­
feren t tow . H aecker).

* Czarna W ieś. W e  czw artek  9 czerw ca od ­
będzie się na w erandz ie  p. G o ldberga zgromadze­
n ie  publiczne z porządkiem  d z ien n ym : „R e fo rm a  
w yborcza  do gm iny* (re ferent tow . M ichońsk i).

* O rganizacya pracow nie handlowych, 
biurow ych i kasow ych w K rakow ie u- 
rządza w yc ieczkę do Czerny w  n iedzielę 12 b. m. 
po po łudniu . W  razie n iepogody w  następną n ie ­
dzielę. Zgłoszenia t y l k o  p isem ne do zastępczyni 
przewodniczącej p. Pobudk iew iczów nej (Lub icz  13).

* T ow arzysze! N a  w sze lk ie  odczyty i  zgro­
m adzenia p a rty jn e  przychodźcie bezw arunkow o  
z żonam i, siostram i 1 có rk am i!

NADESŁANE.
(Z a  dzia ł ten redakcya  n ie  odpow iada).

Polecamy naszym rodzinom jak  naj 
goręcej

Kolińską domieszkę do kawy.

Salomea Traubman 
Lfiwi Gottlieb

z a r ę c z e n i

Krabów w czerwcu 1910.

Odpowiedź. Chce Pan mieć wielki ruch u 
siebie i powiększyć zbyt potraw i napojów! 
Chce sobie Pan zaskarbić względy u swych 
gości i mieć stałych! Chce Pan przytem mieć 
gotówkę! — To niech Pan kupi sobie jaki 
przyrząd muzyczny Hupfelda. Niech Pan na­
pisze do Ludwika Hupfelda, Tow. akc. w 
Wiedniu VI., Mariabiiferstrasse 5/7 i każe 
sobłe przysłać dokładne objaśnienie.



DROBNE OGŁOSZENIA
na w  „Dr<

.■ S T S w  20 hal.

Z a j ę c i a  b iu r o w e g o
ja k o  p rak tykan tka  poszukuje panna 
z ukończoną 3 k l. w yd z ia ło w ą , ze 
znajom ością języka  n iem ieck iego . 
Ł a sk a w e  zgłoszenia do B iu ra  re ­
k la m y  „P r in c ip ia *  pod D. L . 10.

C zereśn ie  i w iśn ie
duże, s łodkie , 5 kg. koszyk  ko r. 3, 
dobre orzechy, z ie lona faso lka, gro­
szek, agrest i  różne w czesne ja rz y ­
n y  za kor. 2'50 dostarcza J .  M u lle r, 
w ła śc ic ie l w in n ic , K is k u n  Hałas, 
W ę g ry .

U c z e ń
z ukończoną I.  lu b  I I .  k lasą  rea lną  
lu b  g im nazyalną —  znajdzie zaraz

UMIESZCZENIE
w  C u k ie rn i L w o w sk ie j

JANA MICHALIKA UL. FLORYANSKA 45.
H yd ra u lik

koncesyonow any, poszukuje zajęcia, 
jako  k ie ro w n ik , lub  starszy m onter 
p rzy  in s ta lacyach  w odociągów , ka- 
na lizacyi, centralnego ogrzew ania, 
lu b  robót gazow ych. C h lubne  św ia ­
dectw a, k ilkonasto le tn ia  fachow a 
p rak tyka . W iadom ość pod A . R . w  
G ł. A g e n cy i d z ienn ików  i  ogłoszeń 
K ra k ó w , S ław k o w sk a  2.

Leczyć z pijaństwa, nim pijak naruszy prawo.
spra- 

spirytusow yeh
A lkolina zastępuje  

w ia, ź e  p ijak  unika  
napojów .

A lkolina je s t  zapełnię nieszkodliw a  
i  działa ta k  skutecznie, ż e  n a w e t oso­
b y , m ające  w ielki p ociąg  do pijaństw a, 
d o n ieg o  ju ż  n igdy n ie  p ow racają .

Alkolina je s t  najnow szym  o w ocem , 
ja k i w  ty m  w zględzie w y d a la  n au k a, 
i  w yb aw iła ju ż  ty s ią ce  ludzi z  kło­
p otów , n ęd zy i  upadku.

K a to w a ć  g o , n im  a lk o h o l z n isz cz y  je g o  z d r o w ie , ch ęć  d o  p ra cy  
i  m a ją tek , lu k  za n im  śm ie r ć  u czyn i je g o  ra tu n ek  n iem ożliw ym .

alkohol

P rz e tw ó r a lk a lin o w y  kosztuje 10 K  i  w y s y ła  go po o trzym an iu
"łezką ty lk onależytości lu b  za zalii

Alkolina jest przetworem łatwo się rozpuszczają­
cym, który np. żona może podać swemu mężowi w po­
rannym napoju, a on tego wcale nie zauważy. W  bardzo 
wielu razach nie rozumie wcale pijak, dlaczego nagle 
nie może znieść napojów spirytusowych, lecz sądzi, że 
ich nadmierne użycie jest przyczyną tego, jak to często 
nie znosi się jakiejś potrawy, gdy się ją za często spożywa.

Wogóle powinien każdy, nie mający na tyle silnej 
woli, by używaniu spirytusowych napojów się wyrzec, 
jedną dawkę alkoliny zażyć, jest ona zupełnie nieszko­
dliwa. Dany osobnik szanuje przez to swoje zdrowie 
i oszczędzi dużo pieniędzy, któryby użył na wino, piwo, 
wódkę lub likiery.

Alkolin Institut, Copenhagen 40, Danemark. O płata  lis tó w  25 h aL  
K a r t  koresp. 10 hal.
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Z O F I A  B I E S 1 A D E C K A

 O S W I  E G  IM - -

Przez Wysokie 
c. k. Namtestnictuy 

koneesyonowane

Żyw e r a k i
w y s y ła  wszędzie op ła tn ie  za pobra­
n iem . N a jw iększych  60 szt. K  8*50, 

0 szt. K  5, średn ie 80 szt. K  6'50, 
40 szt. K  8-80 B. Kaphan, Buczacz.

A j e n c i
zdolni i uczciwi

do sprzedaży m aszyn ro ln iczych  d la 
G a lic y i i  W ęg ie r, poszuk iw an i pod 
bardzo ko rzystnym i w aru n kam i.

Zg łoszen ia z podaniem  d o tych ­
czasowego zajęc ia  do A d m in is tra cy i 
„N ap rzód* pod „Zdolni ajenci maszyn".

R o m an  B luth
G en era ln y  z a s t ę p c a  k rako w sk ie j 

fab ryk i tu tek

„ K O S M O S "  St. W ołoszyńskiego
na K ra k ó w  i  Podgórze. 

Mieszka w Podgórzu, ul. Krakusa 24.

Z m iana lo k a lu .
Adam Bednarski zegarmistrz, przeniósł 
sw o ją  p racow n ię  zegarm istrzow ską 
z ul. Zwierzynieckiej I. 13, do dom u 
przy u l. św . Tom asza 1. 2 0 .
D zięku jąc  za dotychczasow e w zg lę­
dy, polecam  się  n ad a l Szan. P . T. 
Pu b liczno śc i A d am  Bed n arsk i, (n a ­
p rzec iw  kościo ła  św . Tom asza).

Ia k t o l
Ło nrof. M

U m l e k o  k w a ś n e  
w ed ług  m etody 

prof. M ieczn ikow a.

i Mleko ehoryeh |chorych
i lU H alrn  gotowe we flaszecmkaeb do 

IfllB K lI  karmienia niemowląt.

K B f I r  leczniczy.
|AGTO-FERRQL“ “
« ■  illa  n inH nkrfiw rw c

m leko 
żela-

d la  n iedokrew nych . 
j N aczyń i aparatów  używ a się 

w y łączn ie  do m leka.
[Zakład „ L A K T O L "  Kraków 

Podwale 5.

Pa tykow e, łałuzua
deszczułkowe, rolety 

p łócienne z sam ozwijaczem  pra­
w d z iw ie  am erykańsk im  najlepsze, 
jakośc i po bardzo przystępnych ce­
nach, poleca Fabryka rolet I żaluiyl 

pod firm ą :

WŁADYSŁAW PĘDZIWIATR
Dębniki przy Krakowie, ul. Podgórska 18
dom  w łasny . —  Zam ów ien ia  na pro­
w in c yę  uskutecznia się odwrotnie.

B i u r o

podróży
Zofii

Błesiarieckfej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
ł ,  I I  i  l i t  k i. d ła paro-

ko łe i północno-araery- 
kańsk ich  wowasęwtkicłl

f d f la  we * s  taryf 
Kain jawy ck.okrętowych t

i   "  * * “

G ł ó w n y  s k ł a d  

r o w e r ó w

G ł ó w n y  s k ł a d  

r o w e r ó w

F. LORD, W  K R A K O W IE ,  
UL. LU B IC Z 1.

Jeneralne zastępstwa:
austr. fa b ry k i bron i W A F F F N R & I 1 <(
w Steyer dla rowerów Ię ”  r \ t  I L I I  l i n  U

pierwszego styryjskiego tow. P I | C H R A D G 
akcyjnego fabryki ro w erów  yj* u u i i l i n u

Jana Pucha w Gracu
Fabryki rowerów „PREMIER HELICAL" I oryg. ameryk. 
„CLEYELAND", Jak również i wielu innycb fabryk.

R o w e ry  m otorow e.
P r z y b o r y  d o  r o w e r ó w  I  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  d o  t y c h ż e .

TOWARZYSTWA
urządzające zabawy, w ycieczk i

dostaną przy zamówieniach
w  C u k ie r n i  L w o w s k i e j  J a n a  M ic h a l i k a

o ra z  F a b r y c e  cz e k o la d y
znaczny opust.

Kraków, ul. Floryanska 45.

Ksiggarnia S . A . Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca dzieła pedagogiczna

Reussuera
do bardzo p rędk ie j i  najłatw iejszej 
n au k i Obcych Jązyków w Szkoła I Do­
mu baz nauczyciela, z ob jaśn ien iem  
w y m o w y  i  k luczem , pod ty tu łe m :

S a m o u c z e k
H  ■  Polsko - Niemiecki kurs I-szy 
W h  k . 2'40, ku rs 11-gi k. 4’80. —  

w \ Polsko-Francuski kurs I-szy 
■  A R  k . 3 60, ku rs  Il-g i kor. 9 60. 
BL H  Polsko-Angielski kurs 1-szy 
W b  k. 2’30, kurs Il-gi k . 3 ‘60,-—

Polsko-Rosyjski ku rs  I-szy k.
4-20, ku rs Il-gi k. 5'40. 
aki Przewodnik z rozm ów kam i angiel- 

sk iem i k . 1'30.

j is t  najlepszym środkiem ós czyszczenia metali.

Piękne i stałe dochody
zapewnia każdemu bez względu|na płać, wiek I oddalenie 
jedynie „SAM OPOM OC44 jedynie
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych - - 
- - - - WE LWOWIE, MULICA ZYGMUNTOWSKA 9.

Żądajcie wyjaśnień! Warunki tak dogodne jak nigdzie!

O K A Z Y A !
N ow o  otw orzony

Z A K Ł A D  ZEGARM ISTRZO W SKI
I Jubilerski poieoa po najtańszych omach: 
System -Roskopf K  3, p raw d z iw y 
Roskopf-Patent K  12, Bud z ik i 

ko le jow e po 2 K  50 hal. 
W ie lk i w yb ó r zegarów penduło- 

w ych  z 3-letnią gw arancyą. 
M . W O L L M A N , K R A K Ó W  
31. U L . G R O D Z K A  31. 

Beperacya po cenach przystąpnych.
Zlecenia z prowincyi załatwia odwrotnie

m \ m  Berlitza
udzielają 

lekcyj esebnych i zbiorowychAngliki  wyższem  w y ­
kształceniem .

F r a  z wyiszem wy'1 kształceniem .

M I e m i e e zwy™  wy'Wfoeii
( I I .  F t o r y a n s k a  2 5 , 1 .  p i ę t r o

kształceniem , 
z wyższem  w y ­
kształceniem .

Kto
chce m ieć  dobre i  tan ie obuw ie , n iech  

raczy odw iedzić  m agazyn

Antoniego Tabora
K ra k ó w , D łu ga 1 1 ,
który ma na  sk ładz ie wielki wybór
obuwia-na każdy sezon. Poleca-także 
buty z cholewami do stro ju  pokk ie i
lub sokolego ze skór boi

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał, (isch ias) i  ła ­
m an ia  poleca się uśm ierzające 
nacieran ie, od w ie lu  la t  ogromnie 
rozpowszechnione, przez w ie lu  
lekarzy o rdynow ane i  przez zna­

kom itości uznane

Liitlmentum Gaultheriae compositum
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną

99N ERW O L44
chem ika dra Ju liu sz a  Franzosa, 
aptekarza w  Tarnopolu . —  Cena 
flakonu  80 h., 10 flakonów  8 K , 
n ie licząc opakow an ia  i  franko. 
Tys iące  lis tó w  dziękczynnych do 
przeglądnięcia. —  D w a  razy 

dzienn ie w y s y łk a  pocztowa. 
Do n ab yc ia  w  aptece Dra Juliusza 
Franzosa w  Tarnopolu. W  K ra k o ­
w ie  w  aptece W iśn iew sk ieg o  i 
R edyka , jakoteż w  drogueryach 
Pachuck iego , Re ife ra , W iś n ie w ­

skiego i  Zopotha.

B  5 . 5 0 0  ■
notarya ln ie  u w ie rzyte ln io ­
nych  św iadectw  lekarsk ich  
i  osób p ryw a tnych  dow o­

dzą, że

K A I  S E  R A
karm elki piersiow e

7, 3-ma jod łam i

chrypką, zlepienia, katar 
i koklusz najlepiej usuwają.

Pak ie t 20 h. i  40 h. 
Puszka 60 halerzy.

Do nabyc ia  w  aptekach i 
drogueryach.

Hupfelda
Clavimonlu]

Clavimonium m ie ś c i  
w sobie prócz mechani­
zmu klawiszów harm o­
nium w pięciu rzędach. 
Mimo to wygląda ono 
zewnętrznie jak  normal­
nie pięknie wykonane 
pianino.

I n s t r u m e n t  ten  gra 
albo: jak

P  
ski< 
za 
W i '  
zili‘ 
noś 

~ forj 
sp°
w l«
też
nej
dnt
cej
nić
prz
naj
j o *

(
do
alb

1

go
to

]
wy 
i r

pian in o z harm onium  
sam o p ian in o , lub  ja k  

sam o h arm onium .

(

Każda  zm iana może w śród  g ran ia  b yć  przeprowadzoną. 
Każdego czasu także do g ran ia  rękom a.

Prospekty wysyłamy chętnie darmo 1 opłatnie.

Ludwik Hupfeld Tow. akc., Wiedeń,
VI., M arlah llferstrasse 5 —9 .

Pierwsza europejska najstarsza fabryka instru­
mentów muzycznych.

100 patentów. 53 pierwsze odznaczenia. 800 robotników. 
Z astępcy  w s z ę d z ie  p o szu k iw a n i.

NOWA APTEKA
L . M A R C I S I E W 1 C Z A
otwartą została w Krakowie

przy ulicy Stradom L. 6

ze
żei
ka
sti
w
je,
icl

w  dom u księży M isyonarzy.

Z A  D ARM O
i  op łacony w y s y ła j^  
to  ilu strow any ogft
z e g a r k ó w  i w y j^ j

tu

jub ile rsk ich .
W

—  leca jak  najt

E m il  G o l d w a s s e r ,  K r a k ó w , G r o d z k a  5

I
Stanisław  Miś

K r a w ie c  d a m sk i— Kraków, Floryanska 1 , 1. piętr°‘

Zamówienia wykończam w krótkim czasie 
z całą precyzyą. C en y n isk ie- i

d

rs

F2

Nigdy ju i tę
si

nie zmieniam mydła odkąd używam B e r g m a n ® ,
H y d Ł o  L H io w e  (marka ochronna z k o n ik i^  
firny Bergmana & Co. Tetschen nad Łabą, |
m n io  to jest najsknteezniejszem mydłem lecznicze
poacńw piegom, jakoteż dla ^elęgn°wam a ]
i dHfikażnej cery. Sztuka po 80 h aL cton ab yw  m . .

apAekaeb, drogesyaeh, składach perfum y


